
•Wiadomości kraiowe.

Ze Lwowa* —  N. Pan ceniąc nayłaska- 
w i e j  gorl iwość ,  zdolność i poczciwość,  któ* 
rą G al ic y js k i  Radca appel latyyny W.  L e ­
w i n  L e w i ń s k i  we wszystkich stopniach 
s łużby  publ icznej  chwalebnemi stwierdził  
dowodami,  mianował go aktualnym nadwor* 
nym Radcą swoim p r z j  n a j w y ż s z y m  Tr y b u ,  
nale sprawiedliwości.

5!. Pan raczył  F W ac ł a w a  W i n k l e r a  
cyrkułowego Aptekarza w Tarnowie  , przez 
wzgląd na zasługi iego w ostatniej  epoce 
woienney położone , ozdobić -w dowód- a-ays 
w y ż s z e j  łaski i ukontentowania swcieg.o zło-, 
tym medaliionem.

Jak bardzo szanowna Publiczność tego 
głównego miasta śpieszy przy każde j  wyda-  
rzoney sposobności  na pomoc ubóstwu i cier* 
piącey ludzkośc i ,  dow odem tego" iest dana 
■w wielkim tygodniu  dnia 22. zeszłego -mieś 
siąca Marca A k a d e m  i i  a m u z y c z n a  na 
korzyść tutejszego Insty tutu Ubogich, a szcze- 
gólniey ns wsparcie rodzin poległych żołn? j- 
rzy  —- Nad w z y c z a y  nie wielka l iczba słucha* 
czy,  tudzież miłosierne datki serc dobroczyos 
nych przechodzące ustanowioną od wstępu 
ce ne, uczyoi ły  lak obfity dochód,  i i  można 
go n a z w a ć  naj lepszym od czasu zawi ąz ani a  
się owego Instytutu.

C. K. Kosnmissys Instytutu Ubogich po 
czytuie sobie za miłą powinność podzięko-' 
w ać  iak n a j c z u l e j  Damom wysokiego rodu., 
tudzież PP». Miłośnikom-muzyki za ich grzec«,a 
&e przyłożenie się do tśy muzycznej  A-kade 
znii, która a przyczyny ich talentu i sztuki 
powszechną pochwałę słuchaczy zyskała 
pięknego celu dobroczynności dopięła. Skła* 
da. oraz Kammissya- dzięki tutejszym Oby*

wstefom i Kommissarzoro Instytutu Ubogich 
PP.  W ac ła w ow i  K o b e r w e i n o w i  i Wicen- 
teeiu Z i- ęt k  i e w  i c z o w i  , którzy tak szła- 
chetnie łożyl i  własne koszta na świetne a- 
zdobienie I oświecenie sali w czasie muzycz* 
nych A kad em ii ,  tak często dla ubóstwa da* 
wanych.

Jeden dobroczynny PrzySaciel  szkół  i 
dzieci , nie wymieniwszy swoiego nazwiska r 
ofiarował tuteyszćy g ł ó w n e j  wzorowey Szko­
le Niemieckiey 75 ZR.  w W .  W .  w tym wy« 
raźoyrn zamiarze, aby  ie ymiu ubogim i pil­
nym uczniom 2gićy klassy,  po skończony na 
examioie Jgo kursu,, rozdadź w podarunku; 
co też po ukończonym publicznym popisie i  
po stosownej przemowie W .  JX. M i  n a s i ę -  
w  i c z a ,  Scholastyka katedralnego i oaczeD 
nego Szkol  normalnych Dozorcy,  uskutecznio* 
nem zostało.

Cesarsko-Królewski i j t y  pułk l iniiowy Ba­
rona Z a c h a ,  poczytuje sobie na wychodzie 
swoim z G a l i c y i  za obowiązek oświadczyć 
ninieyszćm przy wynurzeniu szacóoku ż y w ą  
wdzięczność swoią.Panu T h o d i u s ,  Doktoro­
wi medycyny i C. K. Fizykowi  cyrkułowemu 
Sąodeckiemu za tę ludzką i czynna pomoc les 
karską,  którćy od niego pułk, aszczególaiey  
korpus- Officerów doświadczał.  Pułk będzie 
sobie zawsze przypominać świetne talenta i 
wspaniały charakter tego zacnego M ęża,  
który iako doskonały Lekarz  i pr awdziwy 
Przyjaciel ludkości tyle boiów ukoił.
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W mieście J a r o s ł a w i u , ,  d'. 15. zeszłe^ 

miesiąca- Marca, zszedł z tego świata X. Au-  
gustyn K w i a t k o w s k i ,  Exje*ui-ta w 
roku życia swoiego.  Ten wielce cnotliwy i  
świątobliwy Kapłan, ,  trawi ł  dni* swoie po



j-wygaśnieniu zakosu swoiego w  Klasztorze 
ł x x .  Reformatów Jar osł aws kic h,  a oddany 
-Całkiem ćwiczeniom ewanisl iczny  m , mimo 
zgrzybiałego wieku i kale ct wa , dopełniał  

: bezioteressownie wszystkich powinności fca* 
płańsfcich, a nie przyyrcuiąc  żadnych ofiar i 
żyiąe  iedynie z swey pojeiuickiey pe nsyi , 
rad dzielił z potrzebnym bliźnim i nędzarzem 
to, co mu po opędzeniu skromnych ua życie 
iego wydatków pozostawało.  Zwłokom tego 
szanownego starca oddali z rozrzewnieniem 
ostatnią posługę Obywatele  i Duchowni; 
pierwsi nieśli go na swych barkach do Ko* 
ścioła, drudzy na cmentarz, i tak uczcili cno* 
tę , o którey i my w Gazecie naszey wspo­
mnieć,  za miłą poczytaliśmy sobie powin* 
no£ 6.

Z  Wiednia d. 5.  Kwietnia. —  Baron St. 
V i n c e n t s Ces. Austr. Poseł  akredytowany 
pr iy  Dworze Królewsko-Francuzkim, przyje­
chał  tu d. 3. b. m. z P a r y ż a . * }

J. C. K. A p o s t o l s k a  Mość raczył  
dotychczasowego Wielkorządcę A u s t r y i  
N i ż s z e y ,  Franciszka Hrabiego S s u r a u ,  
mianować nayłaskawiey  Gubernatorem w 
M e d y o l a n i e ,  a dotychczasowego Guberna­
tora G a l i c y  i ,  Piotra Hrabiego G o  e s ,  Gu* 
beroatorern w W t n e c . f i .

N. Pan raczył  Hrabiego T o r n i e r i ,  
tymczasowego Prefekta «  W i c e n c j i ,  o- 
zdobić za świetne zasługi iego Krzyżem ka* 
walerskim ordern S. Leopolda.

W  P r e i b u r g u  umarła d. 20. Marca  
szacowana powszechnie Krewna N. Króla 
Fraucuikiego,  owdowiała  X:ężna Lotaryńska 
L u d w i k a ,  z domu Xiężna M o o t a u b a n ,  
w Ssgim roku życia.  Zostawiła dwóch sy= 
n ó w ,  Xięcia K a r o l a  E u g e n i i u s z a  Lota- 
ryńskiego,  Kawalera  orderu złotego Ru na ,  
Jenerała iazdy w'C es .  Austr. woysku,  i Xię* 
cia K a r o l a ,  tudzież iedoą córkę Xiężnę E 
l i z ę C a r i g o a n ,

} Przytrzymani w Paryżu po odieździe JV. 
Króla Fraocutkiego Posłowie zagraniczni, 
otrzymali ( według twierdzenia D ostrze- 
gacza Austr yackiego) po przybyciu  Na* 
poleons paszporty, dla odiechania na 

■ Sztrasburg i  przebycia Renu. Szczegół* 
nie tylko Poseł Angielski Lord  Fitzflii- 
Sommerset otrzymał paszport do C ‘ lais. 
Pan  F age l ,  Poseł JS. K ióla  Niderlandz­
kiego, przeieidzał d. 28. Marca przez 
Kehl. '

Wiadomdpi zagraniczne.

H i s z p a n i i  a.

Pisma publiczne w y i ę ł y  z Gazet Fran­
cuzkach następujące doniesienia z M a d r y t  
t u pod d.* i„ M a r c a :

„ W s z y st k o ,  co dotychczas o powszech- 
ney amnestyi w Krain naszym głoszono, iest 
b e z  fundamentu; codziennie owszem pomna- 
żaią się prawidła surowości.  W ielka  liczba 
Uwięzionych liberalistów zostaie w ciągłem 
niebezpieczeństwie zginięcia na rusztowaniu 
katowskiem;  to pr zyoaymniey  pewna,  że 
Fiskał Kommissyi Królewskiey w y r o k o w a ł  
śmierć na kilkanaście osób. tVszystjwego lę* 
kać się należy, dopóki tylko Kanonik E s c # *  
i q u i z  (dawtfiejr Nauczyciel  F e i d y n a n d a j  
codzieńoie większego w p ły w u  u Króla nab y­
wać s ie  przestanie.”

„ Bar on E r o l e s ,  mianowany naczelnym 
Dowodcą w B a r c e l o n i e  i Jenerałem woy* 
ska  ̂ Katalońskiego; gotuie ón się iuż do 
.yyiazdu, a towarzyszy  mu Ochetoik (jgueril* 
fas) M a u s o ,  którego Król  Margrabią L o *  
b  r e g a t  u mianował.  Kto zna sposób my* 
ślenia i postępowania o b u  tych D o wó dcó w , 
ob awi a  się, any  wkrótce nowe rozruchy w 
B a r c e l o n i e  nie wybuchnęły .  —  Jenerało­
wie y i l l a c a m p o  i P a l a f o x  posłani są 
do A r r a g o n i i ,  i zdaie się,  iż wszystkiego 
po gorliwości ich spodziewaią się.“

„ R a d c y  Stanu i Rady Kastylskiey,  fetóa 
rzy dobrze myślą o H i s z p a n i i ,  znayduią 
się w naydotkliwszem położeniu , ponieważ 
Król  Da porady ich ucho swoie zupełnie za* 
myka,  s  powoduie się samemi tylko radami 
Xięży  O s t o i  a z a  i E s c o i q u i z.”

„ K r ó l  ogłosił  to za powszechną zasadę, 
iż żaden mnich klasztoru swoiego opuszczać 
nie może. Odrucone są zatem wszelkie pro ­
śby o s e k u l a r y z a c j ę , *  Bulle Papiezkie,,  za- 
wieraiące na nie zezwolenia,  maią b y d ź  na­
tychmiast spalonemi, skoro do- potwierdzeni* 
Królewskiego podanemi zostaną.“

G a z e t y  A n g i e l s k i e  z a w l ć r a i ą  nasię* 
p u i ą c e  w i a d o m o ś c i  z H i s z p a n i i :

„ M a m y  wiadomości z K a d y x  u dodio* 
dzace do dnia tęgo, a z M a d r y t u  do dnia 
28go Lutego. W M a d r y c i e  aresztowano 
znowu osoby. Hrabia P i  n o H a r m a s s a ,  
brat X ęcia F r i a s ,  .Członka Rady Kasty!* 
skiey ; Gubernator E r r o  N a v a r r o ,  Jenerał 
artyleryi ;  Pułkownik P i q u a r o  z pułku Ma* 
lagskiego, .tudzież inni, między któremi iest
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ienen Major i kilka ko b ie t ,  zaprowadzeni 
zostali do W-ezienia.L-

, ,W K a i y  x i e w . .. aeo d. 15, Lutego 
rozkaz dzienny , *  skuikW którego b r am y,  
rynki  publiczne i w ały  ? we dnie i w noc? 
mocnerri oddziułami w o j s k a  i działami os 
sadzone bydź muszą. Prócz tego zapowie* 
dziano w tymże rozkazie dziennym' wszyst* 
kim żołnierzom o s a d y ,  iż ieżehby który z 
nich b y ł  tak zuchwałym i śmiał wykraczać  
przeciw uszanowaniu, należącemu śie świę- 
tey potędzę J. K. Mości, orez po w aż a ł  się 
uskarżać lub żalić na Rząd Kr ólewski ,  tedy 
taki natychmiast przez Sąd w o y s k o w y  są* 
dzonyro będzie. Wszystkie osoby,  tak w oy.  
showe, iak i cywilue,  które słysząc podobne 
wynurzenia się,  nie przyaresztuią natych­
miast same,  lub też nie każą najbl iższe? 
straży przyaresztowsć w i n o w a j c ę ,  tymże 
8a#y m karom podlegać maia. “

Eskadra Hiszpańska,  przeznaczona do 
A m e r y k i  p o ł u d n i o w c y ,  która stała w 
porcie Kadyxskim,  i wysadzi ła b«ła znowu 
na ląd będące na niey Woysko, tniaia d. 16. 
Lutego puścić się znagfa na morze. Mó* 
wią  , że ona składa się z tgo okrętu li* 
Biiowego o 64 dz ia łach,  2 2  fregat,  iney  
korwettr ,  iney galiotty, igo  statku i 51 prze* 
w o z o w y c h  okrętów. Z n a y d o w s ły  się ca  
tey eskadrze 2 pułki dragonów, 5 pułków 
piechoty,  oddziały s trze lców,  artylerzystów 
& c . , ogółem 10400 ludzi. (Inne doniesienia 
2 H i s z p a n  ji twierdzą zoowu , i e  przezna* 
czone do p o ł u d n i o w c y  A m e r y k i  woy* 
-sko na ląd wysadzone,  i w głąb Hiszpanii 
posUi jem zostało. Czas więc o k a ż e ,  która 
,2 tych d w o j g a  wiadomości  iest p r a w d z i w ą . )

W  ł  o c h y .

P i s m a  p u b l i c z n e  z ^ w i e r n i ą  z L i v o r n o  

p o d  d .  g .  M i r c a  t ę  w i a d o m o ś ć ,  t ż  o w e  o k r e ®  

t y ,  c a  k t ó r y c h  B o n a p a r t e  o d i e c h a ł  z  w y *  

s p v  E l b y ,  p o m i m o  t t a / e i r i e y  b a c z n o ś c i  c z a -  

t u i ą c y c h  na n i e  o k r ę t ó w  F r a n c u z k o  h ,  d n i a  

- 5 .  M a n a  d o  p o r t u  w  1’ o  r  1 o . F e r r  a j o  z n o ­
w u  ą a w i u ę ł y .  . S k o r o  N a p o l e o n  7,  l u d ź m i  

n a  l i ł d  « c  K  r a o c y i  w r s i a d ł ,  d a ł  o w y m  

o k r ę . ó o t  r c z s a z  d o  p o w r o t u .

Oa ręt ,  story pulem wyszedł  pod żagle 
z P o r t o -  F e r r # j o ze świtą i rzeczami 
XięvDiy P a u l i n y a  S i o u r y  B o n a p ‘a r  t c g  o , 
> pl v nął do V i s r e g g i o  ( w S i ę s t w i e  Lunie® 
skiem), musiał dla przeciwnych wiatrów z a ­
winąć do L i r o t n o ,  2 kąd1 iecłrtab odpłynął  
nteićibuwem na miejsce przeznaczenia' Swo*

ie go,  gdzie krótki c ias przed tćm Xiężna 
P a u l i n a  przybyła.

Król  Itnć N e a p o l i t a ń  sb i w y d a ł  dnia 
7. Marca W y r o k ,  ponawiający ogłoszone ie- 
szcze d. 26. Sierptjia r. z. wezwanie do wszy* 
stkich lądowych i morskich żołnierzy w S y* 
c y l i i ,  będących rodem 2 Królestwa N e a- 
p o l i  t a ń s k i e g o , ab y  do O y c z y z n y  swo= 
ie? oazad powrócili .  Czas  do tego powrotu 
przedłużono im teraz do do-a 1. Maia r b. ,  
oraz przyrzeczono szczególne korzyści t y m ,  
którzy w licznych hufcach - powrócą.

W yd zia ł ,  trudniący się z rozkazu Króla 
Imci N e a p o l i t a ń  s k i e g o  ułożeniem dla 
Królestwa n o w e j  Konstytucyi,  odpowiadają* 
cóy duchowi teraźnieyszego wieku , naradza 
się teraz nad planem oneyże. Gdy ten plao 
przez Króla potwierdzooym zostanie, w e z w a ­
ne będą Stany Królestwa do daoia o nim 
swoiey opinii.

Według doniesień Gazety A n b o f i s b i e y  
p r ż y i e c h a ł  Król  N e a p o l i t a ń s k i  z N e a ­
p o l u  do M a c e r a t a  i spodziewanym b y ł  
d-oia 5. Marca w A n k o o i e ,  gdzie ( i a k  G a ­
zeta W i e d e ń s k a  zapewnia) w rzeczy sarney 
S tanął .

Xiężna W a l i i  i ( Małżonka Kięcia Re* 
jenta A n g i e 1 s h i e g o), tudzież wielo Augli* 
ków,  powrócili  2 N e a p o l u  do R z y m u .  
Xięźoa wyjechała  z orszakiem swoim dnia 
15. Marca do C i v i t o v e c h i a ,  zkąd na O* 
kręcie 00 L i v o r o o  popłynie.

Król Hiszpański K a r o l  I V , ,  Kr ólo w a 
E t r u r y i  i były Król S a r d y ń s k i  ( B r a t  
ter jźo ie ?s ze go ) wyjechal i  tskpż z R z y m u  
do W .  Xięstw» T o s k a ń s k i e g o .

Papież odprawił  dnia 15.. Marca tayny 
Koosystorz , ' w którym 6 Arcybiskupów , tu* 
dzież 14 Biskupów częścią m ia n o w a ł ,  częśc ią  
potwierdził .

Papież opuścił takoż R z y m  d.‘ 22. M a r ­
ca i przyb ył  d. 2.5go 4 o F l o r e n c y i ,  zkąd 
po krótkim pobycie do W e n e c j i  się udał.  
( Nieprzyiacielsfeie środki 2e strony Dworu 
Neapolitarsfciego, spodowały Jego Świątobl i­
woś ć,  K r ó le w s k o -Hiszpańską F a m i b ię ,  An­
glików &e.  do opuszczenia R z y m u . )

Król S a r d y ń s k i ,  znagiony obeccemi 
okolicznościami,  zaniechał podroż swoia  c!o 
zatok 1 S p e z a i powróci ł  dnia 19. Marca 
z G e n u i  do T u r y n u .  Towa rzy sz yl i  Kró­
lowi Urzędnicy dworscy w 4rech pojazdach i 
oddi iat  drrg"Hctw,

Angielski Jenerał Lord B e n t i n k  obrał 
naczelne dow ó dz tw o nad wojskiem Aogiet- 
skiem,  steiącem w Kralach ftrcJa S a r d y  ń* 
A  s  N
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sfe u g o ,  Do N i z t a  nadciągnął  dla wzmo* 
cnienta woysita batalilon piechoty Angielskiej 
z  i m a  bateryami artyleryi konnćy.

Sardyńskt Jenerał G e n e i s ,  który wys 
s łanym b y ł  do Ni  z z a  dla zabezpieczenia 
tamże granicy,  powróci ł  dnia 12. Marca da 
G e n u y .  Kilka oddziałów woyska Sardyn* 
skiego, wysłanego w  tymże samym kierónku, 
powraca łam także.

Ces. Austryackie w o y s k o ,  stojące w A- 
l e s s a n d r y i ,  wzmocnione zostało arty- 
leryą.

Angielski Puł kownik  C a m p b e l l ,  który 
z D r a g u i g n a n  (w Prowancyi)  d. u .  Marca 
do G e a u y  powrócił ,  wyiechał  do S z w a j '  
n a r y  i. —  W  porcie Genueńskim stoią na 
kot wic y  dwa wojenne okręty Angielskie.

F  r a u c  y  a.

Dziennik jeneralny Francy! { J o u r n a l  ge. 
neral de France) pod d. 24. Marca zawiera 
następujący artykuł :

„ Ga ze ta  S z t r a s b u r s k a  zawiera De= 
k l a r a c y ę , niby to przez Kongres W  i ó d e ń s b i 
wydaną , która z przyczyny powrotu N. Ce* 
sarza do F  r a n c y  i ogłoszoną bydź  miała* 
Znamy ten osobliwszy dokument,  który w f-  
szedł 7 kuźni P a r y z k i e y ,  a nierozważnym 
sposobem w trzy dnie pierwóy, aniżeli mógł 
doyśdź z W i ó d n i a  do P a r y ż a * ) ,  od pięciu 
dni biegał po rękach. Jest to ieden z ow ych  
heroicznych lekarskich Ś r odk ów ,  które cho* 
rego tera wcześniey do grobu wpędzają.  “

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  zawiera 
■astępuiący artykuł :

„Szczególnieysza f a t y g a ,  którą zadaie 
sobie Rząd N a p o l e o ń s k i  dla wprawienia 
Publiczności P a r y z k i e y  l F r a n c y  i w  tę 
opiniię,  iż Deklaracya Mocarstw z dnia i3go 
Marca  iest podrzuconym, w  P a r y ż u  ułożo* 
Dym dokumentem, iest naywiększóy uwagi 
godna. Dowodzi  o n a ,  iż ow a Deklaracya  
na przekór wszelkim prawidłom R tądu biega 
mocno po stolicy,  i że Rząd czuie ż y w o  po-

*) Autentycznie wiadomo , żo D eklaracya ,  
wy dana przez zebrane na Kongresie  W i e ­
deńskim Mocarstwa, d. 13. Marca wy* 
słaną została z Wiednia ,  a d. 18. tegoż 
miesiąca zrana do Sztrasburga nadeszła, 
a zatem, bez żadnego cudu, d  20. Marca 
do Paryża  nadeyśdi mogła. (Przypisefc 
Dostrze^acza Austriackiego.)

trzebę wmówienia w !>id, iakoby zdarzenie, 
które N a p o l e o n a *  B o n a p a r t e g o  na 
chwile do Tuilleryós sprowadziło,  nastąpiło 
albo za zupełnerr^Phiesieniem się z Europey* 
skiemi Mocarstwy, lub przynaymniey za przy­
czynieniem się kilku z onychle.“

„ W a r a ź o y  i mocny to n ,  z iakim w o* 
wóy Deklaracyi to wielkie s łowo: Żadnego 
pokoiu z Bonapartem! wyrokowanem zostało; 
nie obce emu samemu uczucie niezliczonych 
nieszczęść,  które powrót iego,  po krótkićm 
użyciu, pożądaney od dawna spokoy nośici, na 
uowo po F r a n c y i  rozszerzy, [tudzież we- 
wnętrzne przekonanie, iż takowe przeczuciełą- 
Czy się do imienia iego we wszystkich umysłach, 
—  to ie=,t, co chwilowego Władcę  nagli do 
użycia wszelkich podobnych ś ro dk ów ,  a b y  
części Ludu Francuzkiego usuwać z oczu 
dopóki tylko można znienawidzone fa ctu m , 
to iest banicyę,  którą E u r o p a  na osobę 
iego wyrokowała  “

„ A  iedoaKze zapadł  ten wielki Wyrok l 
Ochrona,  z iaką sprzymierzone Mocarstwa 
przeszedłszy roku »8i4go granice F r a n c y i ,  
obchodziły się z życzeniami i prawami wol* 
nego i niepodległego Narodu, nie wygasła vt 
pamięci onegoż. Dziś pokonywają też Mo­
carstwa to samo złe; nie chcą one i dzisiay 
niczego innego, iak tylko zabezpieczonego i 
trwałego pokoiu;  nie poczytają one nigdy 
za polToy takiego stanu rzeczy,  któryby woy-  
skowosdespotycznernu Rządowi podawać mógł  
środki do zagrażania bez ustanku Sąsiadom 
ie go ,  i który zmuszałby resztę Mocarstw do 
co raz nowych natężeń i ofiar.*4

„ G ł o s  Narodu wyraża się bardzo głośno 
w  południowych i zachodnich Prowincyach 
F r a n c y i .  W  P a r y ż u  tłuche panuie mil­
czenie. Odiszd wszystkich cud zoziemców,  
przerwanie handlu i wszystkich stosunków z 
zsgranicznemi Kraiami, odosobnienie, w  które 
F r a n c y  a iakby czarodzieyskićm uderzeniem 
wprawioną została —- y sz y s tk o to sa fa c ta ,  
które pobudzą wkrótce Publiczność w stolicy 
do wynudzenia życzenia,  aby nie wychodzić 
więcey ze społeczeństwa Narodów.  Dz i 
widzi F r a n c y a  woyoę z całą E u r o p ą ,  
re wol ucj ę  wewnątrz,  i powrót wszelkich o- 
kropności ostatnich lat 2.5ciu. Nie datyno to 
Państwo,  poważane i szanowane,  zaięło zso.- 
wu stopień pomiędzy pierwszemi Mocarstwy; 
b y ł o  ono powołane do działania wielce,  do 
nadarzania sobie i drugim korzyści ,  do za- 
goienia głóbokich ran swoich,  i tworzenia 
jednego z fundamentalnych filarów systemata 
Państw Europejskich.44
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„ P o i a ł u i e  gerśzfeo F r a n c y a i  i i  tak 
świetnych prerogatyw samochcąc się zrze- 
k i a !  Uczuie ona , co to znaczy poświęcać 
spokoyność i pomyśłdość 25ciu miliionów lu­
dzi fałszywie zrozumianly ząd zy  s ła wy  w  
pół  upoiooego woyska.  Samo woysko po* 
zna, że oderwane od szanownego w ę z ła ,  któ­
ry  ie z Kraiem kojarzył ,  gotuie samo sobie 
zgub ę,  w którą,  prędzćy lub pózniey,  z ca łą  
swoia uroroną sławą i ze wszystkiesni czcze* 
mi nadzieiami swoiemi wpaśdź będzie mu* 
siało.“

Systema gwałtu w o js k o w e g o  (pisze Ga* 
zeta W i e d e ń s k a ) ,  za potnocą którego po­
wróci ł  B o n a p a r t e  do F r a n c y  i i wkro* 
c z ył  aż do P a r y ż a ,  gdzie przywłaszczył  
sobie naywyższą  władzę,  któróy zrzekł  się 
formalnie uroczyst.emi traktatami na głośno 
obiawione życzenie Narodu i dla prawdzi* 
wego dobra F r a n c y  i ,  zdaie się coraz wię* 
c i f  rozwiiać.  Żołnierz ty lko  działa i ton 
daje, a luboć chłopi tych okolic, przez które 
B o n a p a r t e  przechodził ,  mieszali (według 
twierdzeuia ogłoszonego w M o n i t o r z e  o 
podróży iego doniesienia) okrzyki swoie z 
radośnemi okrzykami niewiernych hord ż o ł ­
nierskich, przecież od czasu, iak cywilne to* 
w arzystwo exyst ui e , nie sbładaią Narodu 
lob Zastępców onegoż chłopi i żołnierze. 
Prawdziwy Naród, to iest : Posiadacze dóbr, 
Kupcy,  Klassy trudniące się przemysłem, tu. 
dzież Uczeni i Artyści,  są teraz we F r a ń *  
e y i  iakby ogłuszeni; milczą oni,  i daią przez 
to poznać,  iak mało nowo * narzucony po* 
rządek rzeczy i teraźnieysze panowanie ,  wy* 
cikaia z woli  Narodu, na którą się B o n a ­
p a r t e  tak częsta odwołuje.

T e  uwagi naciskam się same przez się,  
czytaiac w Monitorze P a r y z k i m  następu­
jące doniesienia, w których moralność pu­
bliczna tę iedyną pociechę znsyduie,  ze prze* 

*cież niektórzy Fraacuzcy W odzowie  pozostali 
» wiernymi ob owiązkowi  swoietnu, i z t  spra* 

w ą  Króla, bez dalszego w z g l ę d u ,  rzetelnie 
obstawać zdawali  się.

Pomienione doniesienia z P a r y  ż a pod 
d. 24. Marca brzmią iak następuje;

, ,Xiąże B e  11 u no  (Marszałek V i c t o r )  
ciągnął z wojskiem 2giey dywizyi  woysko* 
wey do P a r j ’ ż a ;  dowiedziawszy się pułki ,  
że Cesarz zbliża się do stolicy, poprzypioa- 
fy  iedeo po drugim narodowe kolory.  Kiążę 
B e l l u  no oddalił s ię ,  a esta diwirya,  zie* 
dnoczooa pod nsrodowemi kolorami, odpra* 
wia ła  daley swó y pochód.“

»,W 3 c iey  i 4tey d y w i t y i  w oysko  w e y,

Lud,  Officerowie i Żołnierze przypięli naro­
dowe kolory, pomimo wszelkich zapobiegów 
i natężeń Prefekta V a n b l a n c  i kilku Je­
nerałów. Pułkownik J a q u e m i n o t ,  Adju- 
tant Kięcia R e g g i o  (Marszałka O u d i n o t), 
podał  dziś Cesarzowi w czasie parady adres- 
sy rozmaitych korpusów.'*

„Xiążę  A 1 b u f e r  y (Marszałek S t i c h e t )  
i Jenerał G e r a r d ,  nie czekali na wia d o­
mość o postępach Cesarza, a  wszyscy ż o ł ­
nierze zgodzili, się z życzeniami wszystkich 
mieszkańców A l z a c y i .  T a k  więc w tey  
Prowincyi,  iak w B u r g u n d y  i i F r a ń . c h e *  
Co  m t e ,  chorągiew narodowa powiewa./*

„Je ner ał  - Porucznik P a j o l  przypiął  
b y ł  w O r l e a n *  troyfarbną ko ka rdę ,  g d y  
Marszałek St. C y r  po przybyciu swoiem do 
tego miasta, kazał  go aresztować. Gdy się 
żołnierze jednogłośnie oświadczyli ,  że tchnąc 
duchem całego woyska przeyśdź chcą do 
Cesarza, kazał  b y ł  Marszałek zamknąć bra­
m y ,  lecz waleczni hiryssiierowie igo pułku 
wyłamali  ie, a Marszałek St. C y r  zniknął/*

„ M i a s t o  R o u e n ,  tudzież cała N o r *  
n t n d j a ,  przyjęły jednogłośnie narouowe 
kolory.  P.  C a s t r i e s ,  który schronił się 
b y ł  do D i e p p e ,  wsiadł na okręt. Jenerał 
L e m a r r o i s ,  Adjutant Cesa rz a,  wyjechał  
dla obięcia dowództwa w tey dywizyi  w oy-  
showey/*

„ B r e t a n i i a ,  a osobliwie miasto R e n -  
n e s ,  okazały  naywiększy zapał ;  Jenerał P o ­
rucznik P i r e ,  Dowodca i^tey dy wizy i  w oy-  
s k o w e y ,  tudzież Jenerał B i g a r r e  wynu* 
rzyli uczucia w adresie podpisanym od 
wszystkich Officerów i pułków.  W oysko to 
ruszyło natychmiast dla uderzenia na Xięcia 
B o u r b o n ,  który dnia 2ogo odiechał z 
A n g e rs.“

„  O dez w y Cesarza musiały dnia 2^go 
nadeyśdź do P o i t o u ,  i pomimo natężenia 
Burbonów, którzy dnia 22go tam b y l i ,  za­
tkną narodową, chorągiew te L u d y ,  które 
wyświadczonych sobie przez Cesarza dobro* 
dzieyslw nigdy nie zapomną “

, Jenerał Porucznik C l a u z e l  wyierhał  
iako Dowodca do B a r d e g a l i i  ( Bordeaux)i 
Po odebraniu ostatnich wiadomości,  opuści* 
ła Xiężna d’ A n g o u l e m e  to miasto i wsią* 
dła ns okręt/*

,, Według ostatnich wiadomości z M a r - 
s y l i i ,  noszono tern ieszcze białą kokardę. 
Otworzono tam listę dla tych, którzy prze­
c iwk o Cesarzowi chcą ciągnąć, a zapisało 
się na niey 1500 ludai. Marszalek Xiąż* 
E s l i n g i  (Massena) starał się trzymać na



w o ł z y  u m y s ł y ;  żołnierze parskali z gniewu 
na , widok wich rz yci e l i ,  s tarających się o- 
b łąkać l i d  i przywieśJź  go do buntu. Poru* 
szeoia te ustaną na wiadomość o przyby* 
ciu Cesarza do P a r y ż a ,  która  dnia 23go 
do Marsylii  nadeszła,“

„M^sszksńcy i Żołnierze w T u  ,1 o ni e 
okazali  nay wyższy  zapa ł  i przyjęli  narodo­
w e  kolory.“

„Obe cno ść  Hrabiego L i l l e  (tak n a z y ­
w a  teraz Monitor Króla),  Hrabiego A r  t e *  
z y i  i Xięcia B e r r y ,  wstrzymuie wynurzę* 
nia się mieszkańców i żołnierzy w Departa­
mencie północnym,  Do L i l l e  powróciły  
Ąry pułki i odebrano zapewnienie, że żadne 
rou korpusowi ochotników z białą kokardą,  
fetórvby chciał ' w al c z yć  przeciwko dobru 
N a r o d u ,  nie uda się' opanować żadnćy twier­
dzy naszśy.  Wyruszyło zwolna z P a r y  z a  
na północ  40,000 ludzi.  Ptzednia straż te­
goż, woyska pod rozkazami Jenerała E x c e L  
m a n s  doydzie dnia sógo «ż pod bramy 
JL.il te.  Rozeszły się tego wieczora wieści ,  
że Hrabia L  i I I e z boiażni, eb?  go nie z«m* 
knięto w mieście, przeiechał tvlko przez 
nie i udał się do M e n i n  (wć Flandryi). “  

„Jeóer ił Porucznik M o  r a n d ,  b.srdzo 
celuiący Officęr, udał się do zachodnich De* 
parlamentów ** -

„Dnia  2"go odiechał Xiążę d ' A o g o u  = 
l e m e  z S i m e s .  Ruszyło  ki l ka korpusów 
w o y s k a  dla odcięcia go od brzegów.**

N. Cesarz (pisze Monitor P a r y z Ij i pod 
tł. 26. Marca) odprawi ł  dnia 2550 na dzie­
dzińcu Tui lleryyskim po-pis oddziałów woy* 
ska Jenerałów L e f o l  i U u f o u r ,  tudzież 
grenadyerow i strzelców dawney gwardyi.  
D awn a gwnr-dya oddała Cesarzowi stare Or* 
ł y  swoie,  które zatrzvmała.  N. Pan przy­
cisnął ie do serca swoiego i miał do Office* 
r ó w  pr/.emowę. .Żołnierze okazali  naywyż*  
s z y  zapał .  Widok tvch Mężnych,  których 
obecność tak świetne wzbudza przypomnienia,  
i którzy  zalecali się zawsze tak chwalebnie 
niezłomną wiernością swoia,  sprawił  ca licz* 
Bie zgromadzonym Ludu takie wrażenie, któ* 
re si-ę przez zgodne oklaski i okrzyki 
Burzyło.  —  Oprócz tego odbyła przed Ce­
sarzem popis wielka liczba żołnierzy,, którzy 
w spiesznych pochodach dobrowolnie do 
P a r y ż a  przybyl i ,  a to dła oglądania Cesa­
rza.  W i e l u  z nich miało ieszcze dawne O r ­
ł y ,  a wielu porobiło sobie naprędce troyfar- 
fene chnragwie z w a ł o w a n y m  Orłem. Cesarz 
N a p o l e o n  snia* do wszystkich p r z e m o w y ,

które żołnierzy i l icznych widzów w zapał  
wprawi ły .

Wreszcie donosi kianitor P a  r y z  k i ,  że 
n i e  i e s t  i uz  w  i ę c f f y  G a z e t ą  u . r z ę do *  
« ą ,  i z« urzędowe wiadomości mieścić, się 
w nioa będą zawsze pod napisem tego Mini* 
steriium, od którego udzielonemi mu zo­
staną.

W  skutku tego umieścił  M o n i t o r  na* 
stępuiące urzędowe doniesieaia,  przysłane 
od Ministeriium w b y i y  :

„ O k s z u i e  się z rappórtów Marszałka 
Xięcia T r e r i i o  (Mortier), że d. 23. Mar ca  
po południu Hrabia L i l l e ,  g łowa Fam lii 
B u r b o ń s k i  e y ,  opuścił  L i l l e  i F r a u *  
c y ę ,  i że udał się do M e n i o. —  Dnia 
2 4 go o godz. 2g?ey zrana opuścił L i l l e  ta­
koż i Xiążę O  r l e a n  s, I udał się do T o u r -  
n a y .  —  Marszałek w y d a ł  natychmiast r oz ­
kazy do wszystkich Jenerałów,  dowodzących 
w Valericiemes> Maufiege* ylvasne, Landrecies, 
le Qu.es/ior i  Con.de. Wszędzie zatknięto Or­
ły  Cesarskie, narodową kokardę i troyfarboą 
chorągiew wśród radosnych' o krz ykó w Ludu 
i Woyska,  D u n k i e r k a ,  G r a v e l i n e s ,  
B a r g u e  i wszystkie twierdze we F r a n c y  i 
p f l ł o u c n e y ,  tenże sam wys tawiają  widok.  
W c a ł e y  lótey dywi*yi  wo ysko wey,  spukoy- 
ność publiczna ani na chwi lę przerwana nie 
była.*4

„Xiążę  R e g g i o  (Marszałek O u d i n o t )  
pisze 1 M e c u  pod d 23. Marca, że w  M e -  
cu  1 we wszystkich wschodnich twierdzach 
du-. h ludu i przychylność żołnierzy zupełnie 
są Zgodne, Wszędzie zatknięte są Orły i 
narodowe kolory.“

„ W y p i s  z raportu Jenerała C a f a  r e l l i ,  
Adjutanta N. Cesarza, pod d. 25. Marca : 
,,,,B r e t a o i i a iest spokoyna i ożywiona 
naj lepszym duchem. W  R e n n e s  noszono 
w tryumfie papiernie Cesarza. W żadney 
części Zachodu nie wzięto niczego zkass  pu* 
bhctnych.  Powstanie w W a u d e i ,  zdaie 
się bvdż uroieniem dla tych nawet,  którzy 
ie do skutku przyw-ieśdź u,iłuią.“

„ D o i a  22go Marca o godz. 2giey zrana 
wsL dł  Kiażę B o u r 0 o 11 pod R o n t *  de - C e  
na statek, czekaiący n-ń oa rzć ie  L i g i e -  
rz e ,  Przygotowania w celu odwiez.ema go 
do A n g l i i ,  w N a n t e s  iuz u . o  oneiiu by* 
łv .  ( T a  następuia długie dekiamarye  bez 
faktów,)

Nakooiec zawiera M o n i t o r  obszerne 
doniesienia z Vahncienn.es, Cambrf/y, yhrns, 
C/ten, Rouen & c. ,  hióre potwi-rflWią po* 
wyższe wiadomości.  W szędzie rvypjwiedzie*
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•Ii łołńierże posłuszeństwo wiernym Królowi  
OlFicerócn, którzy *zgęścią zagrożonymi i 
ąnieważonymi,  oraz^Co oddalenia się zriu= 
szonymi zosteli.

Xiążę C a s t i g l i p t t e  (Marszałek Au® 
g e r e a u )  u z y s k a ł  od N g p o l e o n a  p oz wo ­
lenie udania się do dóbr swoich.

Dnia 25go Marca zrana, z nay dow ał  się 
Marszalek J o u r d a n  w przedpokoiu N a -  

•p o I eo n »,
Jenerał L a n s a r ą u e  iest. Gubernatorem 

P a r y ż a ;  Jenerał Hrabia L o b a u  (Mouton) 
ma do wó dzt wo nad stoiącem tamże woy- 
shieęn. ,

Obadwa Jenerałowie L a l l e m a n d ,  
którzy  w L e o n i e  z rozkazu Rządu' Królew* 
skiego za  zdradę uwięzionymi byl i ,  przyie- 
chali d- 22. Marca do P a r y ż a ,

Jenerał E x  c el  m a n.s , ruszył  ieszcze d. 
21,' Marca zkorpusem jazdy z P a r y ż a ,  i 
pociągnął  do E- e a u v a i s (ku F  1 a n d r y i).

Adressy korpusów woyska wszelkićy 
broni (pisze Monitor P a r y  z k i ) ,  Władz  cy* 
wilnych,  G w a r d y i  narodowych,  Miast & c . ,  
nadchodzą ze wszech stron do P a r y ż a .  
Zawierają one wszystkie w naymocnieyszych 
i  nayzwięź leyszych wyrazach uczucia entu* 
zyaztnu, który zaiął  serca osad naszych w 
miastach i po wsiach w tey chwili ,  gdy o* 
debrano wiadomość o przybyciu Cesarza na 
siemię Francuzką, T e  kilka s łów,  które na* 
Stępuią, wyrażają  treść owych adressów: 

„ F r a n c y  a i C e s a r z ,  nie są iuż «ię* 
„cey  rozłączone. —  Ludzie lękliwego ser- 
„ c a  zdradzili O y czy zne. F r a n c y  a utraciła 
, ,b ył a  z swym Monarchą siłę swoią i owe 
9,uczucie swey s ławy,  którey tyle dzieł go- 
„ dn ych  pamięci iest winna. T o  woysko , 
„ k tó r e  się tak zasłużyło Oyczy zni e ,  było 
„przedmiotem haniebuey niepamięci; Mężni 
„zostawal i  w nay większecn upokorzeniu i o- 
„b rzydzeniu;  mała liczba osób uprzywileio- 
„ w a n y e h  opanowała była ich tytuły ,  go- 
„dności  i zaszczytne Dagrody j Cesarz ,  po* 
„ w o ł a n y  życzeniem zagrożonego dawnćra 
„poddaństwem Ludu, i życzeniem Mężnych, 
„ k t ó r z y  mu wiernymi pozostali ,  pokazał się 
„ z n o w u ,  a uczucie honoru narodowego i wiel- 
, ,kości Jnstyłucyi naszych, ożyło znowu w e  
„w szystkich  sercach. Przysięgamy ż yć  i u* 
„mierać  pęd prawami Cesarza i Dynastyi  
„ i ego  ! “

Po tych (pisze Gazeta W i e d e ń s k a ,  
która powyższe  artykuły  takoż  umieściła) 
pompatycznych w yr a z ac h ,  z których tę ty l ­
ko naukę wziąć sobie m o ż n a , iak wie lką

wartość maią o Narodu Francuskiego adrtś- 
sy,  zapewnienia,  serdeczne wynurzenia i przy­
sięgi, następują różne • W y  póki N a p o l e o ­
na  z dnia 2jgo i 24go Marca,  które cidmie- 
niaią to wszystko, co Król mądrze rozpo­
rządził.  Jeden * tych W y r o k ó w  znosi na* 
w e t . D y r e k c j ę  handlu książkami, Cenzurę i 
Ce nzo ró w,  i przywraca nieograniczoną w o l ­
ność druku s» imieniu tego, który był  do* 
tychczas naysurowszym prześladowcą oney- 
że, i który brzydził  się naytrwożliwiey wszel* 
kiem rozszerzaniem prawdy !

Dworska Gazeta S z t u t g a r d z k a  
( Wirtecnberska) pod d. sógo M arc a,  z a ­
wiera aastępuiący artykuł :  , ,Goniec, w y p r a ­
wiony z E e h l  d, 23. w ie c z o r e m ,  pr zy w ió zł  
tę wiadomość,  iż twierdza S z t r a s b u r g  o- 
głosita się tegoż dnia za N a p o l e o n e m .
0  godzinie gciey po południu itźriłili Adju- 
tanci Marszałka S u c h e t  cwałem po ulicach, 
ogłaszali wiazd N a p o l e o n a  do P a r y ż a
1 iego wstąpienie na tron Francuzki ,  woła* 
i ac:  N i e c h  ż y i e  C e s a r z !  W s. ys c y  zoł* 
oierze i część ludu dzielili z oimi te okrzyki .  
O godz. 4tey odprawi ł  Marszałek popis o* 
s a d y ,  w y d a ł  odezwę w imieniu Cesarza,  
przyiął  dla niego przysięgę wierności,  kazał  
p oz de jm ow ać  białe chorągwie,  tudzież her* 
by i cyfry Królewskie,  a zamiast nich umie* 
ścić wszędzie, według możności,  h u b y  i c y ­
fry N a p o l e o n a .  WsżystMch g o ń c ó w ,  
którzy przez Sztrasburg do P a r y ż a  jechać 
chcieli ,  nie kazał  Marszalek j rzepuszczać. 
Ces. Austryacki Jen. V o I k m a n n ,  D o w o d ta  
w K e h l ,  odebrawszy o 16111 wiadomość,  ka ­
zał  natychmiast znieść Niemiecką część mię* 
d z y -  mostu i poczynić wszelkie przy gotowa* 
nia dla postawienia w stanie obrony szańcu 
przed most owego.

1 Oto iest (przyrzeczony w przeszłym  Nr ze 
Gazety naszej) rozkaz dzienny Marszałka 
S u c h e t ,  który (iak D o s t r z e g a ć *  A u *  
s t r y a c h i  pisze) w tymże samym duchu i 
z tą samą bezczelnością iest napisany ,  co i 
( umieszczony w przeszły m Nrte G azety na*
,szey) rozkaz dzienny Merszałka N e y . :

R o z k a z  d z i e n n y .

Po  pierwszey wiadomości  o powrocie 
naszego N. Cesarza 00 F  r a o c y  i ,  uczuliście 
ż y w ą  radość; wynurzyliście górące pragnie* 
nie przypięcia znowu kokardy nar odo wc y,  
którąście przez 25 lat nosili. Rozczulony ie- 
stem dowodami zaufania Waszego,  któreście 
mi złożyli ,  tudzież dobrą karnością woysko* 
w ą ,  kt óią śc ie  zawsze zachowali .  Doszły
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mnie wszystkie żądania W a s z e , a w tey 
chwili ,  w którey zapewnić mogę, że Cesarz 
N a p o l e o n  wśród okrzyku Ludu i bez prze­
lania iedney nawet kropli krwi wiazd swó y 
do P a r y ż a  odprawił,  cieszę s i ę ,  iż dzielę 
z Wami życzenia Wecze i że donieść Wam 
mcgę, iż przez W yr ok  z dnia ijjgo b. m . , 
daiący znowu Narodowi  kokardę zwycięz- 
twa ,  uwiecznia Cesarz pamięć tych dzieł bo* 
łiaterskich, któremi wsławi ło  się t o wo y s k o ,  
które teraz 2nis*czyć chciano. Ciągnie z Ce ­
sarzem 80,000 ludzi. Zbiegają się ze wszech 
strón na głos iego,  i łąc*ą  się pod iego o* 
piekuńczem, Orłeini.  Sprawa Cesarza ie»t 
sprawą Narodu i naszą. Utwierdzaiąc się 
N a p o l e o n  na tronie, japewoia  o r u  F r a ń *  
c y i  iey Konstyturyę,  iey niepodległość i p»- 
kóy.  Nigdy nie będą cudzoziemcy mieć 
w p ły w u  na kształt naszego Rządu;  nigdy 
nie spotka ta sromota szlachetnego i waleczne­
go Narodu. T o  iest n aj pe w n iej szą  r ęfo ys  
mią spokoyuości onegoz. —  Żołnierze 1 W y  
mężni Alzacczykowie,  którzy czyniliście tak 
wielkie natężenia dla obrony Prowincyi  Wa» 
s z e y ;  nie dopuścicie tego, aby cudzoziemcy 
raz ieszeze Wasze  pustoszyli zagony. Nią 
przekroczymy granic naszych; ależ będziemy 
walczyć  do upadłego z tymi  wszystkimi,  
którzy by przychodzili  do do naszej  piękney 
F r a n c y i ,  ab y  nam przepisywać prawa. 
Cał y  Naród zagoreie miłością O j c z y z n y ;  
każdy pochwyci  oręż dla walczenia za nie­
podległość Narodu i za pokóy.  —- Zacne 
Gwardye  narodowe.  Obywatele  Alzacyi  L 
Dzieliliście z wojskiem liniiowem niecierpli* 
wość;  oddsycie się teraz życzeniom Waszym 
i  przypniycie troyfarbną kokatrdę, hasło k a ż ­
dego dobrego Francuza!

W S z t r a s b u r g u  d. 23. Marca 181.5.

Marszałek ,

Xiążę A l b  u f e  r y „

Marszałek A u g e r e a u ,  Dowodca i4tey 
dy wizy i  woyskowey wyd ał  następuiacą o de­
z w ę ,  którą Monitor P a  r y z  k i  pod *d* 27go 
Marca urzędów nie umieścił:

Żołnierze !'Słyszeliście go! Głos Waszych 
braci oręża odbił  się aż u nas; zadrżały nań 
serca oasze. —  Cesarz znayduie się w stoli­
cy.  T o  imie, stan-owiące tak długo rękoymię 
sw y c ię zt w a ,  było  dostateczne, aby  wszyscy 
nieprzyjaciele na widok iego zniknęli,  Szczę- 
ście Ijyło mu na chwilę niewierne; prze* 
sayszlachetuieysze omamienie (szczęście Oy* 
«zyzDy), uwiedziony, sadzi ł ,  że F r a n c j i  s ła­

wę i koronę swotą poświęcić musi. M y  sa- 
mit uwiedzeni tak wielką wspaniałarayślno* 
ś c i ą , wykonaliśmy ' podówczas przysięgę 
dla bronienia praw i n n y c h , a nie Jego. —  
Prawa Jego Die msgą bydź przedawniooemi ; 
domaga się ón rch znowu;  nigdy nam ooe 
świętszemi nie były.  —  Żołnierze! Oczy  W a ­
sze szukały  pod niebytność Jego napróżno 
zaszczytnych przypomnień na białych chorą* 
gwiach;  spoyrzyycie  n a C e sa r z a ; -obok niego 
te nieśmłertełoe Orły nowym blaskiem iaśnie* 
ią. Gromadźmy się znowu pod ich skrzydła- 
mi. One ty lko  prowadzą nas do honoru i 
zwycięztwa.  Zatkni jmy więc narodowe ko- 
l o r y !

W  C a e n  d. 22, Marca 1815.

Marszałek Państwa,  
A u g e r e a u ,  X i ę  C a s t i g l i o n e .

Nay pierwsze W yro ki  N a p o l e o n a ,  które 
Monitor P a r y z k i  umieścił ,  datowane są 
wszystkie w L u g d u n i e  pod d. 13. Marca.

Pierwszy  Wyrok znosi wszelkie samowol­
ne zmiany w Sądach i Trybunałach Cesara 
skicb, oraz przywraca wszystkich Sędziów i  
Urzędników, którzy z aiieysc swoich usunię* 
tymi byli.

Drugi W y r o k  kassuie w woysku wszy* 
jtkich Officerów , którzy od d. 1. Kwietnia 
r. 1814- mianowanymi zostal i ,  a  da wn ie j  
Kray opuścili.

Trzeci znosi b iałą kokardę,  ozdobę Li* 
lii i wszystkie ordery Królewskie ,  zaleca 
W oy s ko m  lądowym i morskim tudzież O b y ­
watelom przypiąć narodową ko ka rdę ,  a troy- 
farboą chorągiew z ratuszów miast i wież 
Kościołow po wsiach wywiesić.

Czwarty s tanowi ,  iż żaden, obcy korpus 
do gwardyi  Cesarza przypuszczonym bydź  nie 
może; w zyw a gwardyę Cesarską do dawny cli 
ićy ob o w ią z kó w ,  i przypuszcza do niey ta* 
kich tylko żołnierzy,  którzy Lat 12 w  woy« 
aku Cesarskiem służy l i ; zDosi straż too Sz way *  
carów, odźwiernych i gwardyę Szwaycarską  
odsyłając ie o 20 mil od stolicy i pałaców 
Cesarskich, gdzie stać maią dopóty, póki los 
żołnierza nie będzie zapewniony;  znosi takoż 
dom wo ysk owy  Króla ,  gwardye przy bok& 
iego,  m.uszkietyerów i fc, d.

Piaty  wkłada sehwestr na wszystkie do<* 
bra B u r b o n ó w ,  tudzież na dobra E mi s  
g r a n t ó w ,  które ns lezały  do Legii honoro* 
wey i iDnych Iustytucyi,  a które im od d.igo< 
Kwietnia r. aatace ze sta ły-



Sznjiy. znosi sz-fschectwo i wszystkie ty­
tuły .feudalne -i przywraca do sfcutkn prawa 
Zgfo msdzeruą konstytuującego; znosi lenne 
pretensje , każe dopełniać praw Zgromadzeń 
narodowych,  i przyrzeka plemieonikcm tych 
Mężów,  którzy w rozoj^h wiekach imie Fran­
cuskie.  dziełami weiennemi na ladzie i morzu* 
w Gabinecie Monarchy, w Aministrlcysch cy­
wilnych i sądowych, lufa przez kunszta i han­
del uświetnili, nadani  tytuły i zaszczyty w e ­
dług praw, -poźoiey wydadź się mających. ( 

Siódmy stanowi,  iż wszyscy nie wyina* 
zami z listy przez przeszłe Rządy Emigranci,  
którzy po iwszym Stycznia r. i g i 4go powrć* 
ciii d o . F r a n c y  i ,  natychmiast z niey wy* 
nieść się. maią. EtmgrujEci, którzyby w 14* 
dni po ogłoszeniu tego Wyroku bawili  ieszcze 
we . F r a n c y . i ,  maią bydź poymaoi i według 
psaw sądzeni. Na maiątki ich ruchowe i nie­
ruchome wkłada się sekwestr.

. Osrny W yro k stanowi co następuie: 
„ W s z y st ki e  wyniesienia ca  wyższe stopnie,  
zdzia łane  w Legii honorowey przez innego 
W .  Mistrza,  a nie przez Nas (Cesarza),  i 
wszystkie patenta wydane przez kogo bądź,  
a nie przez Hrabiego L a c e ; . e d e  nieustające­
go W ,  Kanclerza Legii honorowey,  są nie­
ważne,  Każdy Członek tey L e g i i , przyb-era 
ez dob ę,  iaka b yła  d. i.  Kwietnia 1814. — - 
Gdy jednak wiele,  chociaż nieprawych w y ­
niesień, zaszło dla osob zasłużonych rzeczy* 
wiście Oyczyznie,  przyznanie więc prawa ich 
w  tey mierze, ma bydź  rozstrzygnione przed 
■dniem 15. Maia.  —  Prawa polityczne Człon­
k ów  Legii honorowey,  przez które, należeli 
do Kollegiiow obierczych,  są przywrócone/* 

Dziewiąty  W j r o k , iak wszystkie p o­
wyższe  takoż  w L u g d u n i e  d. 13. Marca 
datowany,  tak opiewa.-

Z w a ż y w s z y ,  że Jzba Parów składa się 
po  części z osób, które oręż przeciw F r a n t  
e y i  nosi ły ,  i które w przywróceniu prawr 
feudalnych,  w  zniszczeniu sprzedaży dóbr na* 
rodowych, a nahoniec w t e m  korzyść swoią 
znayduią, te  wydzieraią Ludowi te preroga­
t y wy ,  których nab ył  przez sj letnią wal kę 
stoczoną z nieprzyjaciółmi s ła w y  narodowcy; 
—  zważywszy,  ze pełnomocnictwa Deputo* 
w aoy ch  w Ciele prawodawczem u s t a ł y , a 

.zatem Jzba Gmin nie ma iuż więcey owey 
narodowcy cechy; zważ yw szy ,  i e  część tey 
Jzby s ła ła  się niegodną zaufania Na r o du , 

.gdyż-przyłożyła  się do przywrócenia feudali 
nego szlachectwa,  a prócz tego zniosła 
y .zy ięte  przez Naród Konstytucje  i Kazała 
F r a n c j i  zapłacić te długi, które zaciągmo-

ne b y ł y  za granicą dla stolarzenia Koalicyi 
i opłacania wóysk,  uzbroionyck przeciw N a ­
rodowi Francuzkietnu ; z w a ż y w s z y , iź ta 
Jsba przydała  B u r b o n ó m  ty tu ł- p r a w y c h  
K ró ló w ,  po tyie znaczy,  iak Naród Francuz* 
ki i W oyska Francuzkie ogłaszać za buntów* 
c i k ó w ,  a wystawiać  iako jedynych dobrych 
Francuzów tych Emigrantów, którzy przez 
lat 26 wnętrzności O j c z y z n y  szarpali i 
wszystkie prawa Ludu zgwałcili  przez wpro­
wadzenie tey zasady,  że Naród iest dla tro­
nu , a nie tron dla Narodu —  postanowiliś­
my i s tanowimy:

i.) Jzba Parów iest rozwiązana.  —  
2.) Jzba Deputowanych iest rozwiązana.  
Każdemu ,z iey członków zwołanych,  którzy 
od d. 7 .  Marca do P a r y ż a  p r zy b yl i ,  roz* 
kaznie się, aby niez w łoęzuie do domu po* 
wracał.  —  3 . ) Zgromadzenia obierege d o
Departamentach Państwa zebrać się rniią 
iv przysz łym miesiącu Maiu na nadzwy* 
czayne Zgromadzenie P o l a  M a j o w e g o ,  
aby według dobra i woli  Narodu przedsię­
wziąć potrzebne -środki dla poprawy i od* 
miany Konstytucj i  &c.

Ziednoczone Niderlandy.

Ogłoszenie się panującego Xięcia O r a -  
c i i  K r ó l e m  p o ł ą c z o n y c h  N i d e r l a n ­
d ó w ,  nastąpiło d. 16. Merca w H a d z e ,  
naprzód w mówię iego do zgromadzonych 
Stanów powszechnych,  potćm pa całey stoli* 
cy  przez wydaną od tego nowego Króla ode* 
zwę. ( ATmieściliśmy ią wprzeszłym Nrze Ga* 
zety naszóy na stronnicy 278 ) Ogłoszenie to 
zaszło także w A m a te r d a m i e , L e y d z i e  
i po innych miastach.

Oto iest wy z ey  wzmiankowana m o w a ,  
miana d. 16. Marca z tronu do S t a n ó w  
P o w s z e c h n y c h :

Szlachetni, Potężni Panowie!  —■ Traktat  
pokoiu,  podpisanego przeszłego lata w Pa* 
r y ż u ,  przyrzekł Krain wi pod moiem pano. 
wanietn zostającemu powiększenie iego; lecz 
sposób,  w iaki toż powiększenie iest rozcią* 
gnionem , i poźnieyszemi umowami aastrze* 
fonem , przewyższył  spodziewanie wielu. 
Nie małą  to krainę,  'aDi nie kilka Powiatów 
przydano naszśy Oyczyznie.  Cały  lud,  lud 
iuż połączony z nami p b rezs iatni ,  ięzykiem, 
przemysłem i pamiątkami swoiemi, wychodzi 
naprzeciw nas ,  i wynurza żądzę ustalenia 
tych związków węzłem wspólnego Rządu. —  
Połączenia wszystkich części Z i e d n o *  
c i o n y c h  N i d e r l a n d ó w  w ieden Kray nie 
A  3
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ra* iuż gorliwi i oświeceni patryoci pragnęli, 
jako t o ,  pod K a r o l e m  V . , W i l h e l m e m  
dziadem naszym,  a nawet i późniey.  Doy« 
rżała rozwaga przeświadczyła mię także , iż 
bez tego połączenia s ię ,  bez wierności i wza* 
iemDŚy pomocy,  niepodległość tych Kraiów 
na słabiuchnych zasadach polega, i że też 
Kraie ieden po drugim stałyby się igraszką 
każdego sąsiada,  któryby miarkował  swe 
prawo do nich podług wyższości i prrewagi 
swoiey.  Tegoż  są zdania moi wielcy Sprzys 
mierzeńcy. Niemcy mianowicie widzą rów* 
nie,  iak Angli ia,  w niepodległym Kraiu P o ­
ł ą c z o n y c h  N i d e r l a n d ó w  zasadę pu­
blicznego bezpieczeństwa; a gdy p rt yyd zi e  
czas złożenia Wam pism w tey mierze,  uy* 

-rzycie z radością rzeczywiste i szczere d o w o ­
dy,  ile wolność i szczęśliwość Narodu Hollen* 
derskiego naypotęznieysze Dw ory  obchodzi. 
Nieobojętne chęci mieszkańców' Belgickich 
zgadzaią się,  podług m n i e , z polityką Mo* 
carstw sprzymienoDych,  i życzeniem połączę* 
nia się upragnionego. Oddani tymczasowie 
pod moie Rz ą dy ,  przez wieloliczne dowody 
ufności uprzedzili chwi lę ,  w którey z wierch*  
nictwo moie mogło bydź rzeczywiście zapr o­
wadzonym.  Wszystkie ich czyny i m ow y  
miały  zawsze cechę przeczucia doskonałćy 
szczęśliwości,  maiącćy bydż owocem ścisłego 
związku między Hollandyą a Belgiium. ^Zą 
końc z y ł  mowę wezwaniem Reprezentantów, 
aby mu ciągle w usiłowaniach dla dobra 
Kraiu dopomagali.)

Odpowiedział .  Hr. H o g e n d o r p  Prezes 
Stanów- Powszechnych, dziękuiąc Królowi  za 
to uwiadomienie,  i winszuiąc nowego bl isku, 
nadanego domowi  O r a n i i. Rozw odz i ł  sie 
nad pożytkami wyoikaiącemi  z połączema 
się całych Niderlandów. Przy  końcu z iś  tak 
rz ekł :  „ N o w e  zdarzenia w sąsiedzkim Kraiu , 
o których W.  K. Mość w odezwie swoiey  
namieniłeś, mogą sprowadzić woynę do gra* 
d i c  naszych; naówczas siły nowego Kraiu 
skupione, posłużą w rękach W. K. Mo ci do 
zachowania nienaruszonym skarbu niepodls* 
głości naszey. *•_

Pisma publiczne zawieraią następujący 
artykuł  z B r u x e ł i i  pod d. 24. Marca:

Xiążę W i l h e l m  Oranii pisał do Mini­
stra Hrabiego T h  i e a  n es list następujący: 

Dochodzi mnie w tey chwili wiadomość, 
że N a p o l e o n  B o n a p a r t e  wszedł do Pa* 
r y z a ,  i że Król  opuścił tę stolicę dla uda* 
nia s i ę ,  iak mniemaią, do L i l l e .  Jest to 
niesjczęście dla Francyi ; lecz między nami 
trwogi  spramśać ■ nie powinno; przeciwnie

po dw óy m y  gorliwość naszą w przedsięwzię* 
ciu potrzebnych środków. Nie opuszczę nic 
ku zasłonieniu O y cz y z n y  naszey przeciw ob* 
cćy napaści; a polegam na wsparciu Współ* 
z iom kó w,  gdyby się niebezpieczeństwo 2bli* 
zać miało.  Z przyłączonego oświadczenia 
Mocarstw, które w tey chwili  z W i e d n i a  
odebrałem,  pozoasz ,  że wszyscy  popierać 
będą sprawę L u d w i k a  XVIII. Jestem &c.

Wo yska Pruskie 1 sprzymierzone stoią 
iuż w znaczniy  sile wszędzie na granicach 
Francyi.  Z Anglii p r z y b y w a  do Belgiium 
20000 wo ysk a pod Jen. Hi 11.

Wsiystko iest pod bronią począwszy  od 
granic Szwaycaryi ,  aż do morza północnego; 
zewsząd liczne hufce posuwaia się ku graci* 
cóm Francuzkim w  zamiarze wkroczenia do 
tego Królestwa,  gd y by  się zdraycóm po wio­
dło. Już ciągną ku W y ż s z e m u  R e n o w i  
Bawarczyfeowie i Wirtemberczykowie,  a Pru­
sacy ku M o z e l l i .  Rozbite będą obozy po* 
w yze y  A r i o n ,  przy M o n t  i T e u r a a y .

£
P r u s y .

G azety  P r u s k i e  zawieraią następuiący 
a rt yk uł  z B e r l i n a  pod d. 1. Kwietnia

W c z o r a y ,  iako w rocznicę w ej ś c ia  do 
P a r y ż a ,  była  tu wielka woyskowa parada. 
Wszystkie wo ysk a prowadzone, przez Jene­
rała Hrabiego T a u e n z i e n a  ciągnęły przed 
Królewicem Następcą tronu,  poczem było  
nabożeństwo i T e  D e u m  przy huku dział.

Ministeriium w o yn y  ogłosiło pod d. 31 .  
z, m. zachęcenie, tyczące się dobrowolnego 
zaciągu ochotników do korpusów strzelec* 
kich Oprócz tego rozkazało Mioisteriium 
woyny,  aby  wszyscy  Officerowie liniiowego 
woyska i m i l i cy i , będący za urlopem, na­
tychmiast do pułków swych powracali .

X i ę s t w o  W a r s z a w s k i e .

Gai ety  Xięstwa W a r s z a w s k i e g o ,  po* 
cząwszy  od d. 2igo Marca aż do dnia Śgo 
Kwietnia, nie zawieraią żadnych politycznych 
wiadomości z tego Kraiu.

Pod d. 2g. Marca doniosły obie Gazety 
Warszawskie,  iż w W a r s z a w i e  obchodzo­
ne d. 26. Marca uroczyście rocznice wstąpie­
nia na tron N. Cesarza A l e x a n d r a i

Prócz tego zawićraią też Gazejy spisy 
hor D y c h  ofiar,  które To w a r zy s tw o Dobro­
czynność* dla ubogich odbiera.

*


